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�ródło: Rzeczpospolita 

Rz: Nie tylko z obowi�zku przygotował pan imprez� w Chabówce i Suchej Beskidzkiej. 

Jan Guzik: Nie, równie� z zamiłowania. Kiedy miałem dwa i pół roku, narysowałem lokomotyw�. 
Mama zachowała ten obrazek i st�d wiem, �e wtedy si� to zacz�ło. 

Zamiłowanie do kolei? 

Rodzice byli naukowcami – botanikami i bez przerwy gdzie� si� wyje�d�ało, oczywi�cie poci�giem. 
Oni badali ro�liny, a ja przygl�dałem si� temu, co dzieje si� na stacji kolejowej. Jak wsiadali�my do 
poci�gu elektrycznego, ci�gn�łem ich na pocz�tek składu, gdzie maszyni�ci cz�sto mieli otwarte drzwi 
do swej kabiny. Wystarczyło poprosi� i pozwalali mi tam siedzie�. 

Jako chłopiec chciałem zosta� maszynist�, ale wada wzroku mi to uniemo�liwiła. Mimo to i tak 
poszedłem do technikum kolejowego, gdzie nie bardzo chcieli mnie przyj��, bo miałem minus dwie 
dioptrie. Ale mogłem na praktykach je�dzi� lokomotywami elektrycznymi i spalinowymi. 

A dzisiaj, kiedy s� szkła kontaktowe, młody człowiek te� nie miałby szans? 

�eby pracowa� w ruchu, trzeba mie� pierwsz� kategori� wzroku i słuchu, bez �adnych �rodków 
korekcyjnych. I dlatego mogłem pracowa� tylko w biurze. Na szcz��cie, podejmuj�c prac� w dziale 
ekonomicznym, trzeba mie� poj�cie, jacy ludzie musz� pracowa�, jaki sprz�t ma by� u�yty. Cały czas 
mam wi�c kontakt z �yw� kolej�. I ze starymi parowozami, od kiedy w 1997 r. po reorganizacji kolei 
skansen w Chabówce stał si� cz��ci� zakładu, w którym pracuj� (PKP Cargo SA). Wtedy zacz�łem 
zawodowo zajmowa� si� ekonomi� tego skansenu. 

Jest samowystarczalny? 

W cało�ci na siebie nie zarabia. Na przykład w Niemczech, w Górach Harzu, działa towarzystwo 
kolejowe, które zarabia na przewozach poci�gami parowymi. Tam dziennie je�dzi ich sze��, a 
turystów jest tylu, �e te stare parowozy utrzymuj�.  

Kolejka w Viseu de Sus ma szcz��cie, bo grupa Niemców i Szwajcarów zaj�ła si� jej ochron� 

W Polsce kolej jest podzielona na spółki �wiadcz�ce sobie usługi, np. za udost�pnianie torów musimy 
płaci� Polskim Liniom Kolejowym. Przepi�kna widokowo linia do Mszany Dolnej i Dobrej koło 
Limanowej, po której kursuj� poci�gi retro, normalnie jest nieczynna. PLK musz� wi�c obsadzi� stacje 



dy�urnymi ruchu, przejazdy – dró�nikami i robi� okresowe przegl�dy. A ceny biletów w poci�gach 
retro na tej linii s� takie jak na poci�g osobowy. Jedynie podczas Parowozjady były wy�sze (karnet 
110 zł na przejazd trzema poci�gami) i obejmowały te� fotostopy. 

Co to takiego? 

Zatrzymanie poci�gu na szlaku w atrakcyjnym miejscu. Wszyscy wysiadaj�, rozstawiaj� si�, poci�g 
si� cofa i robi ponowny najazd. Wtedy ludzie kr�c� filmy i robi� zdj�cia. Jest wtedy du�o wi�ksza 
mo�liwo�� zrobienia ciekawych zdj�� ni� w czasie przejazdu poci�gu planowego. Nie zawsze droga 
biegnie wzdłu� torów. Czasami po ka�dym zdj�ciu trzeba wsi��� do samochodu, wyprzedzi� poci�g i 
znowu rozstawi� sprz�t. 

Pan robi takie zdj�cia? 

Mam ponad 20 grubych albumów. Wi�kszo�� zdj�� robiłem w Polsce, ale te� na Słowacji, w 
Czechach, Serbii i Rumunii. Ostatnio byłem w małej miejscowo�ci w Rumunii Viseu de Sus. Jest tam 
kolejka w�skotorowa, któr� zwozi si� drewno z wyr�bu. Jej osobliwo�ci� jest to, �e w okolicy nie ma 
�adnych dróg, przez dolin� biegn� jedynie tory poło�one przy brzegu rzeki. Niektóre wagoniki 
zje�d�aj� z góry bez lokomotywy, wykorzystuj�c jedynie spadek terenu. Obsługa tylko przyhamowuje 
w odpowiednich miejscach. Ta kolejka ma szcz��cie, bo jest grupa Niemców i Szwajcarów, którzy si� 
po�wi�cili jej ochronie i za niemałe pieni�dze organizuj� tam przejazdy hobbystyczne. 

Ile taka przyjemno�� kosztuje? 

Około 400 euro za cztery – pi�� dni. W górnej cz��ci doliny rzeki Viseu nie ma pr�du, a ludzie s� 
ubrani jak pod koniec XIX w. Czas si� tam zatrzymał. 
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